Pisino to wy- 
chodzi codzien- 
nie o godzinie 
8 rano; W razie 
ważnych wia- 
domości wycho- 
dzi zgi Numer 
po południu. 


PONIEDZIAŁEK dnia 6 Cze 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH 
z dnia Czerwca., 
IZBA POSELSKA. 
(Dokońezenie.) : 
Szanowny Reprezentant J. Hr. Ledóchowski Poseł 
Jędrzejowski , zabrał głos jak następuje: 
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„„Posłannicy Narodu Polskiego! Chcę mówić w bar- 
dzo ważnym przedmiocie, w przedmiocie interessu- 
jącym Naród cały, chcę mówić o Rządzie. Będę się 
starał przekonać, że teraźniejszy nasz Rząd ostać 
się nie może, bezsilny w kraju, szkodliwy nadto wy- 
Jeżeli- 


śmy go ustanowili, jeżeliśmy go dotąd utrzymać się 


wiera wpływ na stosunki nasze za granicą. 
starali, było to skutkiem chęci nabycia doświad- 
czenia, jaki Rząd jest najwłaściwszy dla Polski 
Sądziliśmy, że Rząd złożony 7 5ciu osób, będzie do- 
bry, w rzeczy samćj możeby się utrzymał, gdyby 
wszyscy jego Członkowie mieli jedno i toż: samo dą- 
enie. Ja mówię, że Rząd nasz w istocie z 3ch tyl- 
ko Członków się składa, gdyż stósownie do uchwa- 
dy Sejmu ta liczba komplet stanowi.  Nazwijmy np: 
Członków Rządu numerami 1, 2, 3, 4, 5. — Niech 
Nra Li Żgi, jedno mają dążenie, a 3, 4,i5, prze- 
ciwne tamtemu, co łatwo być może, natenczas W 
przypadka nieobecności Nrów'1 i2 bądź przez staż 
bość., bądź:z innćj przyczyny, komplet z 3ch osta- 
tnich Nrów złożony w swoim duchu uchwały wyda» 
je. Przypuśćmy potem: że Nra 4 i5 są nieobecne, 
wówczas Nra 1i2 przeciwnym duchem tchnące przy: 
brawszy Ner 3ci z tamtego kompletu, większość ma> 
jąc za sobą zupełnie przeciwne urządzenia wydadzą; 
i tak możnaby więcej jeszcze składów z bcio-człon- 
kowego, a różnorodnego Rządu wywieśdź. Téj to 
więc różnorodności przypuścić należy brak energji, 
którego Rząd dał dowody w najważniejszych okoli- 
cznościach. Jakże to dawno Izba domagała się zmia- 
ny Ministra Skarbu; Rząd bądź przez stronnictwo 


~ jakie, bądź przez niejedność jopinji swych Człon= 


pismo coðueuue Jor ie 
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w IV arszawie 
kosztuje mie- 
sięcznie złp. 4 
kwartalnie uł. 
poł. 10; — Na 
prowincyi zaś 
z pocztą zł. 15 
Ner pojedj n- 
czy gr.6. 
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rwca.1831 roku'o godz: 8 rano. 


R Z AE WE ONZ POZNAJ 


ków, głuchym był na Żądanie taby, dziś dopiero 
dowiadujemy się, że Minister Skarbu ulegając opi- 
nji publieznćj, podał się do dymissji; i gdyby to 
nie było nastąpiło, może Rząd w swojóm wakianiu 
się trwaćby nie przestał. Wiele innych dowodów 
braku sprężystości Rządu przytoczyćby tu można. 
Jednym z najwięcćj uderzających jest powolność., 


`z jaką na swawolę, na nadużycia druku patrzał, któ- 


rych powściągnąć nie umiał lub nie chciał. Szanu- 
seu 


najszczerzćj pragnę, aby zawsze istniała, płakał- 


bardzo szanuję tę wolność -druku, pragnę, 


bym nawet na najmniejsze jéj Ścieśnienie, lecz nie 
przestanę nigdy wołać: trzeba karać. nadużycia, 
trzeba powściągnąć swawolę. Rząd przecież był 
niemym widzem tylu bezczelnych polwarzy, nie u- 
miał skarcić występku na mocy istniejących praw, 
i Sejmowi chciał to brzemie narzucić.” f 
„Zgadzam się z Walter-Skottem: Że wolność druku 
jest tém dla kraju, czóln dla obywatela czujny piesa 
który domu od złodzieja strzeźej lecz jeżeli ten pies 
zaczyna pana swego kąsać, trzeba mu włożyć kaga= 
niee, co większa, jeżeli wpadnie w wściekłość...» 
trzeba dzielnych użyć Środków, aźcby niebezpie- 
czeństwu „zapobiedz, gdyż ta wściekłość rozszerzyć- 
by się mogła. Nie chcę czynić zgorszenia wspomi= 
s:ająć onikczemnych artykułach Nowćj Polski i Ga- 
zety Polskićj. Rząd milczał zupełnie w tym wzglę- 
dzie, nic nie przedsiębrał, nic nie działał , więc 
de facto nie istniał. Mówię tu otwarcie, nie lę- 
kam się pogróżek mniemanego Towarzystwa Pa 
tryotycznego; z równą śmiałością opierać się będę 
tak tym, coby nas ujarzmić, jak tym, coby roz- 
wiązłość pomiędzy nami rozkrzewiać chcieli, lub 
coby nam terroryzmem grozić się ośmielili,”” 
„„Dowcipnie (chociaż mylne bywa mówców zda* 
nie) Deputowany Krysiński usiłował zbić głos Po- 
sła Gustawa Małachowskiego, który wyrzekł, że- 
śmy rewolucją narodową nie socjalną podnieśln Do- 
putowany- Krysiński nazwał tych, ce o rewolucji 
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socjalnćj marzą figłarzańi ; nie, jabym ich raczćj 
nazwał kugłarzami , chEącE AM swé Kuglaistw cin 
Lecz Naród 


tych zwodzi- 


uwiesdź p badaną część Narodu. 

cały nie obawia się tych kiglarzów, 
cieli; okrył ich zasłużoną. wzgardą i podał wiecznćj 
ohydzie. — My Reprezentańci Narodu zatraćmy tę 
hydre przeklęłą, ten potwór na' ziemi połskićj nic- 
znany. Powtarzam raz jeszcze, że w kraju te ku- 
glarstwa są niczóm; lecz idzie tu o to: jaki wpływ 
wywierać mogą za granicą na nasze dyplomatyczne 
stosunki? Aby Cię Prześwietna Izbo Poselska prze- 
konać ile nam ci zagorzalcy szkodzą swemi szalo- 
nemi paszkwilami, -przeczytam tu niektóre korre- 
spondencje naszych zagranicznych ajentów: 

(Tu Poseł Ledóchowski czytał wyjątki z listów 
od Posłanników Polskich przy Dworach zagrani- 
cznych. W jednym z tych listów, pomiędzy inne- 
nii, te były wyrazy: Usunąć należy panowanie 
motłochu, jeżeli chcecie osiągnąć cel, w którym 
walęzycte:) — „(My zaś sądzimy Że Dwory zagranie 
czne dopóty z nami traktować nie zechcą, derá sa» 
moistności naszćj nie uznają, dopóki osoby mające 
sławę europejskąna czele Rządu naszego nie staną.) 

Odczytawszy wspomnione wyjątki z korrespon> 
dencyj, Poseł Ledóchowski tak dalćj mówił: 

„„Otoź jak nam pomagają oi ludzie, którzy ośmie- 
lili się zuchwale wyrzec, iż cały naród nie pojął re- 
wolucji, że dla nich zajaśniała noc 29 Listopada , 
którzy chcieliby tę rewolncją źródłem osobistych ko* 
rzyści uczynić. Ci którzy mniemają ĉe ona jest miną 
Potozu z którćj dostatki samowolnie czerpać można, 
mylą sięwielce, jestto ubogi ołtarz na którym każdy 
wszystko w ofierze składać powinien;_a biąda temu! 
kteby świętokradzką ręką choć najmniejszą z niego 
zdiął cząstkę.; Ioni składają na tym ołtarzu ofiary; 
kładą w tym celu l aby potćm 10 lub 100 wzjąść 
mogli. Tacyto ludzie. mówią że pojęli rewolucją.'* 
| „Członek Rządu, powtarzam członek Rządu Lele- 
wel, mieni się prezesem Towarzystwa patryotyczne- 
go. Podług mnie (jestem pewny Że tak sądzą wszy» 
scy prawi Polacy) towarzystwem patryotycznóm je- 
steśmy tu wszyscy, jest ńaród: cały, co z tąkim zapa* 
łem dobija się niepodległości. 

„Jakiemże czołem ta cząstka narodu śmie samćj 
sobie przypisywać patryotyzm? Co to znaczy? roz- 
waźcie... Prawa nasze które dotąd zmienione nie zo- 
stały, obowiązują wszystkich ; te mówię |prawa za- 
bvaniają wszelkich towarzystw nieupoważnionych od 
Rządu. Ta członek Rządu jest prezesem towarzy” 
stwa, klóre sprzecznie nietylko z duchem tegoż Rzą- 
du ale i Narodu działa. Ten szanowny Prezes pu- 
blicznie w swoiem towarzystwie wyrzekł; Że rewor 
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lucja podniesiona została, nietylko celem wywalcze- 
nia niepodległości ale i celem przewrócenia stósun. 
ków socjalnych. Te jego wyraży pisma publiczne 
umieściły. Jeżeli tego nie mówił powinien był ró. 
wnież publicznie odwołać. To był winien Izbom 
które go na członka Rządu wybrały i Rządowi w 
którego gronie ząsiada, Nie mogę tego pojąć , nie 
mogę sobie wyobrazić, nie mogę tego przypuścić, 
aby członkowi Rządu najwyższego wolno było po- 
kątnie objawiać tak anti- "narodowe, tak anti-rzą- 
dowe principia. Zastanowcie się nadtóm szanowni 
Reprezentanci Narodu! zastanówcie się nad tém za- 
klinam was, polećcie Kommissjom waszym aby wam 


zdały sprawę w tym ważnym przedmiocie, aby wam 
/ 
jeszcze mocniéj wystawiły nieodzowną zmiany Raą- 


du potrzebę.** 

Depuatowany Rembowski (z Województwa Kalis. 
kiego) przemówił w ten sposob. 

„Nie wiem co spowodowąło JW, Ledochowskiego 
do czynienia propozycji zmiany Rządu. Czy przed- 
stawienia Wodza Naczelnego? Obowiązkiem Wodza 
jest główny kierunek siły "zbrojnej narodowćj, nie 
aś rozdwajanie umysłów, lub osłabianie 
nia w osobach do steru Rządu powołanych. 


zaufa- 
Lecz 
pytam się jakież zarzuty uczynić można Rządowi ? 
Czy wojsko nie jest regularnie-płatne? (nie! nie!) 
Czy kredyt publiczny. zachwiany” (tak! tak!) Jeżeli 
-niejma jedności pomiędzy Członkami Rządu oto ob: 
winiaćby należało prezydującego (???}) (głośne nie- 
ukontentowanie) lecz właśnie jest te jedność a za- 
tem i prezes wolny od zarzutu. Nigdy na to niepo+ 
zwolę abyśmy z pod: jarzma moskiewskiego pod jarz: 
mo włąsnych rodaków dostać się mieli!!!! (7722)! 
(Tu mówca dostał oklaski od kilku członków 
przed q4ma dniami rozwiązanego klubu który 
się Patryołycznym nazywał. ) 

(Szanowny mówca, ĝe tu użyjemy ulubionego wys 
razu JW. Dep: Kr ysniskie gas figlarnie głos swój zas 
kończył, Myślalby kto że gdy niepdęjerii mieli na 
czele Rządu wielkiego obywatela, rewolucji socjalnej 
przyjaciela, republiki wielbiciela, obywalela Lele- 
wela.... dostaniemy się w ręce despotów, tyramów , 
autokratów etc. My chcemy, Rządu któregoby się bae 
no a zarazem kochano w kraju, poważano za granicą. 
Nie zbawią nas deklamacje, późnićj, później po ustav 


„leniu bytu naszego weźmiemy się do ulepszeń we- 


wnętrznych... lecz bądźmy w ‘przód uiepodleglemi.) 
Poseł J. Wężyk odezwał się wte sława: ,, Dziwi 
mię bardzo głos JW, Rembowskiego w którym przys 
pisuję Jenerałowi Skrzyneckiemu zamiary obce spo- 
sobowi myślenia tego wojownika. Skrzynecki nie 
jako dowódzca wojsk Polskich ale jako Członek Rzą- 


„du, zwrócił uwagę sejmu na złą tegoż Rządu orga- 


z 
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nizacją i inne wady. Gdyby to znad brzegów Dźwi- 
ny lub Dniepru Naczelny Wódz wojsk naszych przy” 
słał nain taką radę, ja sam byłbym pierwszy cobym 
się jej oparł, cobym ją z dumą Reprezentanta Na- 
rodu odrzucił. Ls cz gdy to skromne Jenerala Skrzy- 
neckiego przedstawienie, deputacja Izb Sejmowych 
pod murami Warszawy prz; jęła, rozważiny jegrun= 
townie i złemu jeżeli jest jakie starajmy się zapo- 
biedz.* : 

Dep: Wotowski żądał aby P. Ledochowski złożył 
swój wniosek na piśmie podług form do łaski gdyż 
inaczéj téj materji dyskutować nie można. 

Poseł Jan Hr. Ledochowski tak odpowiedział: 
„Uchwaliliśmy że we dnie sobotnie, wszystkie przed- 
mioty mogą być Izbie przedstawiane, i ja na tćj za- 
sadzie wprowadziłem materją orządzie. Na głos sz: 
kollegi Rembowskiego nie powinienbym się Huma- 


czyć ,-bo chęć zaprowadzenia despotyzmu, w myśli 


Połaka powstać nie może, i tu wobec Izby oświadczam 
nie chcę bezrządu, nie chcę gmino-władztwa , chcę 
porządnego istnienia narodowego. Chciałem tylko 
zwrócić na ten przedmiot uwagę lzby, żądałem aby 
Izba Kommissjom Sejmowym poleciła zdać ‘sobie 
sprawę w tym względzie. < Jeżeli kommissje „w raps 
porcie swoim potrzebę zmiany Rządu uznają, a Izba 
na to się zgodzi”w tenczas podam 'projekt do laski, 
wtenczas przerobiony lub poprawiony od Kommis- 
sjów przyjdzie pod waszą decyzją Reprezentanci Na- 
rodu, Lecz nie mam bynajmnićj chęci narzucania 
komu mojćj opinji, i gdybym tę zgubną uczuł w 
sobie skłonnosć, słowem honoru zaręczam że wo. 
lałbym się wyzuć z poselstwa niż być ziomków mo- 
ich despotą. 
chciał nam despotyzm narzucić lub parodjować 18 
Brumaire nie wiem do czegobym się posunął. Znam 
ja obowiązki Reprezentanta Narodu, te gorliwie pet- 


Oświadczam wyraźnie że gdyby kto 


‘nié się staram, znam potrzeby Ojczyzny. mojćj i dla 


tego proszę was szanowni mężowie abyście się iva- 
czyli zastanowić nad wprowadzonym przezemnie 
przedmiotem, ijeżeli uznacie tego potrzebę, Komis- 
sjom stósowny projekt wygotować polecily.* 

Długo jeszcze toczyła się dyskussja nad ,kwestją 
czy materja przez Posła Ledochowskiego wprowa- 
dzono, ma być zaraz roztrząsana lub nie? 

Po światłym głosie Dep. Mazurkiewicza zgodzono 
się na to: iż szanówny Reprezentant J. Hr. Ledó- 
chowski na piśmie Komissjom swój projekt zmiany 
Rządu złożyć powinien, który Komissje wraz Z SWo- 
ją opinją na najpierwsze posiedzenie Izby Poselskiej 
wprowadzić mają. 

Po niniejszćj: decyzji Marszałek zaprosił Izbę Po» 
selską do połączenia się z Senatem w sali Tronowćj, 


IzBy POŁĄCZONE, 25.730771) 

Izby połączone w wykonaniu praw majestatu , 
praw królowi służących, zajmowały się wyborem 
5ciu Senatorów kasztelanów z podanych przez Senat 
10 kandydatów. 

Po Ohliczeuiu wotów okazało się iĉ: 

1. Juljan Ursyn Niemcewicz miał za sobą wszystkie 
wota tak dalece iĉ kilku sejmujących Jego samego 
tylko podkreśliło. 

2. Piotr Hrabia Łubieński Prezes Dyr. Szczegół: 
T. K. Z. W. M: miał kresek 69. 

3. Augustyn Słabicki Poseł Brzeska-Kujawski54. 

4. Ludwik Hr. Małachowski obywatel 53. j 

5. Wojciech Hr. Ostrowski Sędzia pokoju Ptu Wie- 
luńskiego 47. 

6. Ludwik Łempicki Deputow: Opatowski 46. 

7. Izydor Krasiński Generał broni W. P. b. Mi- 
niser Wojny 35. j 

8. Xawery Hr. Niesiołowski, Poseł Kazimierski , 
Jenerał brygady w czynnćj służbie 32. 

9. Stanisław Hrabia Wąsowicz obywatel 29. 

10. Kacper Potulicki obywatel 9. 

; Wotującycych było 113 lecz gdy 21 wotów za nie- 
ważne uznano, pozostało 92; a zatćm: prócz Niemce- 
wicza, P. Łubieński, A. Stubicki‘, L. Małachowski, 
i W. Ostrowski którzy zyskali absolutną większość 
Senatorami Kasztelanami ogłoszeni zostali, 


OZ DOZ 


(Artykuł nadesłany.) A 

Gwardja Narodowa Stolicy umyśliła obchodzić z bra= 
terską gościnnością chwilowy powrót wojska do Stoli- 
cy, w tym celn, bataljony Legjonów podzieliły mię- 
dzy sobą zamiar uczczenia powrotu ispoczynku na 
wawrzynach, naszych walecznych. Bataljon 4ty puł- 
ku 2go przyjmował braci Officerów wszelkiego sto- 
pnia, i żołnierzy w ogrodzie Krasińskich ; inne zaś 
bataljony przesłały do obozu zasiłki przedniejszćj 
Żywności jako upominek tćj czci, i przywiązania 
jakie Obywatele Zołnierze Warszawy w sercach 
swych uczuwają, dla Obywateli Żołnierzy linją bo- 
jową składających. Uroczystość ta zazezwoleniem Wo- 
dza Naczelnego odbyta, z wszelką uprzejmością, przy- 
stojnością ijhożością, znamionuje jak dalece szla- 
chetne i łagodne są usposobienia mieszkańców Ware 
szawy, i gościnno zaproszonych Żołnierzy. Wśród 
wesołćj biesiady panowała najlepsza harmonja, nie- 
naruszony porządek, i oznaki publicznego dobrego 
wychowania wszelkiego stopnia uczestników tych ja- 
wnych wykazów wzajemnego zaufania, i miłości łu- 
du' polskiego, który nie ma innego dążenia jak za= 
chowanie niezachwianego uszanowania dla praw krae 
jowych i towarzyskich. Wesoła zabawa, tańce, speł- 


/ 
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nianie najdroższych toastów, trwały do godz: Tmćj 
jako naznaczonćj do powrotu do prac i zatrudnień 
obozowych. Za uderzeniem bębna, wszyscy Żołnie- 
rze śpieszno wrócili do swćj powinności ; towarzy- 
szyły im głośne odgłosy miłości i saacanku Gwar- 
dzistów, prawdziwych wielbicieli. 

Zdrowia wniesione przez JW. A. Hr. Ostrowskiego 
Sen: Wojewodę, Bowódzcę Gwardji, w czasie obiadu, 

ły następujące: 

KAD: Żołnierze, przytomna publiczności Pol- 
ska! w imieniu Gwardji Narodowćj, którćj przewo- 
dniczyć mam zaszczyt, najdroższe zaiste dla nas za- 
powiadam zdrowie, bo zdrowie walecznego wojska 
narodowego, którego bohatćrskie dzieła już się sta- 
ły wrogów postrachem, najpiękniejszą historji na- 
szej własnością, pewną wolności i niepodległości 
Ojczyzny naszej rękojmią. 

Oby to szczytnością umysłu, nieustraszonością , 
wysokiemi przeznaczeniami słynne wojsko, ótoczo- 
ne pomocą, Życzeniami i błogosławieństwy całego 
ludu polskiego prowadzone naprzód bystrym lotem 
Orła i raźnością bratnićj Pogoni — ile da Bóc naj- 
wcześnićj, spełniwszy święteswe powołanie, utknęło 
ostrze zwycięzkiej broni, u krańców tćj niezaprze- 
czenie ojczystćj ziemi, którą przekroczyła duma 
Cesarzów północy. Oby tam był położony kres 
tym okropnym mordom, które dziś dręczą. ludz- 
kość, i kirem Żałoby dwa sąsiednie okrywają na- 
rody, przeznaczone do Życia w wzajemnćj przyja- 
źni i niepodległości. — Niech Żyją dobrćj sprawy 
obrońcy. 

pz ZO RZE EA 


Kolledzy po zdrowiu ukochanego uwielbionego 
Wojska Narodowego jakież inne być nam może 
droższe, jak męża tego, pod którego przewo- 
dem zwycięstwo stało się tylekroć oręża . polskie- 
„go znamieniem. Wolą Narodu i życzeniami waszemi 
powołany na Wodza Naczelnego, dzielny Skrzyne- 
cki wielekroć już wstrzymał groźne nieprzyja- 
ciela zapędy, zachował nam nietkniętą od wrogów 
stolicę, posunął hufce ojczyste w zagrabione na Pol- 
sce krainy, i jest tym filarem, wedle którego się 
wije najpiękniejszy kwiat nadziei. 


* Panowie! Spełnijmy teraz zdrowie Rządu Naro- 
dowego, jako wypływu woli całego Narodu w Sej- 
Oby Nieba wspierały dobre jego 
usiłowania, i takowe wieńczyły pomyślnością kraju! 
—— O nnn / 

WIE RS'Z 

Na obchód Uniwersytecki d29 Maja 1831r. > 

Przez BRUNONA KICINSKIEGO. ` 
Już pół roku minęło, od dnia jak nad Wisłą 
Zbudzone męztwem młodzi słońce swobód błysło, 
\ 


mie objawionéj. 


s 


Ileż śmiałych tryumfów, ileż świetnych zdarzeń, 
Przeszło oczekiwanie najzuchwalszych marzeń! +3 
Matkó działań szlachetnych! nocy Listopada! r 
Tobie w wdzięcznym obchodzie dziś naród hołd składa, 
Ty ogniste natchnienie wlałaś w dusze śmiale 

By wskrzeszonćj ojczyźnie dawną wrócić chwałę. 
Dziecko wolności walcząc niewoli olbrzyma 


_ W Bocu ma tylko pomoc więcćj Żadnej nie ma. 


Z ufności w sile własnćj w nim urosła siła 

I o skałę odwagi burza się rozbiła. : 

Próżno pola Grochowa bój trzydniowy broczy, 

lokrąg niebespieezeństwy do koła grod tfoczy, 

Gisną się czworograny bagnetem zjeżone, 

Sypie się grad kartaczy wmassy naciśnione 

I kule ztrzyslu paszczy jakby wielką kosą 
cieląc całe szeregi na prożno śmierć niosą 

Całe pułki spieszące na wojenne dzieła r 

Wiórzyty piosnkę, Jeszcze Polska niezginęła, 


Polsko! kolebko swobód i pocicoho ludów 
Los ciebie przyniewolił do czynienia cudów, 
Bóg cię wziął za narzędzie do karania dumy, 
Z zlodowaciatych pustyń napędzone tłumy 
Słysząc już dzwon stolicy w zuchwałćj otusze 
Myślały Że przemocąnarzucą sojusze 
I marząc w śnie łożowym zdobycie Warszawy 
Gieszyły się przyszłemi w stolicy zabawy 
Lecz nadzieje śmiertelnych nikną jak sny dzieci 
[znowu biały Orzeł śmiałym pędem leci _ 
Znaki pułków najezdczych ustop mů jaśniały (ły. 
Jak w dniach najzaszczytniejszych dawnćjPolski chwa- 


Cześć męstwa Skrzyneckiego. Pod jego to wodzą 
Przywykłe do téj ziemi znowu laury wschodzą 
Osieroconą zszczęścia ojczyznę pociesza 
l w wojsku naszem wiarę bohaterów wskrzesza. ï 

I któż myślał że młoda jabłoń bez podpory, 
Strzyma wichry północy i burze złćj pory, 

I bez ciepła z południa, w pierwszćj życia wiośnie, 
Silnem stanie się drzewem i wliście obrośnie 
I wyda, kwiat obfity, który niech w jesieni. 4 
W pożyteczny izdrowy owoc się zamieni. 


Ah! kiedyż te marzenia rzeczywistość sklei ! 
Q Polsko! matko moich najstodszych nadziei! 
Ze błyszczysz sławą w bojach winnaś to swobodzie 
Lecz równie winną jesteś jedności i zgodzie. 
Widziałem jak nad tobą z waniesionemi skrzydł 
Ul 4 s 5 Fi y J 
atywał potężny poiwór, lecz obrzydty. 
Imie jego niezgoda: „„We mnie zguby zaród 
Rzekła, jam to z Enropy zmazała ich naród, << 
Lecz dziś zaledwie Polskich powstańców ujrzała 
Ze wstrętem winne strony odbiegła zuchwała ` 


„kznikła jak czcze widmo, jak same marzenie 


A Polskę czystćj cnoty owionęlo tchnienie, 

Za nią przyszło zwycięstwo, z nim działa, z nim jeńce 

I po drodze niezwiędfe: rozrznciło wieńce. 3 
„bud wolny wielkie winien posiadać przymioty 

Wolność wymaga stałćj odwagi i cnoty. (nych 

Ikar dla nićj wziął skrzydła. Dia synów swych dziel- 
Wdzięczna wolność przeznacza dwa wieńców rodzaje 

Dla szczęśliwego wieniec z ziemskich kwiatów daje, 
Dla ległych z kwiatów rajskich i gwiazd nieśmier- 

telnych, 


FELIx SANTEWSKI Wyddwca odpowiedzialny. 
TEE 


